
Podziękowania
ambasady Republiki 
Czechosłowackiej
dla społeczeństwa 
Polski

Ambasada Republiki Cze­
chosłowackiej w Warsza­
wie przekazuje wyrazy głę­
bokiej wdzięczności wszyst­
kim organizacjom i osobom, 
które złożyły hołd pamięci 
Prezydenta Republiki Cze­
chosłowackiej Klęmenta 
Gottwalda i wyraziły swe 
współczucie z powodu cięż­
kiej straty, jaką dla narodów 
Czechosłowacji jest śmierć 
Prezydenta Republiki Cze­
chosłowackiej Klementa 
Gottwalda.

Plac
Józefa Stalina 
w Saint-Cyr

PARYŻ (PAP)
Dnia 22 bm. odbyło się w 

mieście Saint-Cyr (Francja) 
uroczyste zebranie mieszkań­
ców, poświęcone przemiano­
waniu placu miejskiego na 
plac im. Józefa Stalina. Na 
zebraniu przemawiał mer 
miasta, który podkreślił ol­
brzymią rolę Józefa Stalina w 
wojnie wyzwoleńczej narodów 
przeciwko faszyzmowi i w u- 
trwaleniu pokoju w okresie 
powojennym. Masy pracujące 
Francji — stwierdził mówca 
— zawdzięczają Józefowi Sta­
linowi wolność. Józef Stalin 
wykazał, że tylko w warun­
kach pokoju można zapewnić 
szczęście każdego człowieka.

Zjednoczony wokół Partii Komunistycznej 
naród Czechosłowacji realizować będzie 

wskazania Klementa Gottwalda
Po wyborze A. Zapotocky‘ego 

na Prezydenta Republiki Czechosłowackiej
PRAGA (PAP)
Gdy rozeszła się wiadomość, 

że Zgromadzenie Narodowe 
wybrało Antonina Zapotoc- 
ky‘ego Prezydentem Republi­
ki, ną zamek praski poczęli 
przybywać liczni obywatele, 
aby złożyć nowemu Prezyden-

Krajowa
narada remontowa

przemysłu hutniczego
STALINOGRÓD (PAP)
W Stalinogrodzie odbyła się 

narada remontowa przemysłu 
hutniczego, którą zwołało Sto­
warzyszenie Inżynierów i Tech 
ników tego przemysłu w poro­
zumieniu z Ministerstwem Hut­
nictwa. Uczestniczyło w niej 
kilkuset inżynierów, techników, 
brygadzistów remontowych, 
przodowników pracy i racjona­
lizatorów ze wszystkich zakła­
dów pracy tfego resortu.

Zjazd

Komunistycznej 
Partii Norwegii

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z 

Oslo, że 22 marca na zjeź- 
dzie Komunistycznej Partii 
Norwegii członek Komitetu 
Centralnego Serum zrefero­
wał projekt nowego statutu 
partii. Po dyskusji nowy sta­
tut został jednomyślnie u- 
chwalony.

Zjazd wybrał nowy Komi­
tet Centralny liczący 23 człon 
ków. Loevlien został ponow­
nie wybrany jednomyślnie 
przewodniczącym Komunisty 
cznej Partii Norwegii.

Lud Chile 
zada
reformy rolnej

NOWY JORK (PAP)
Prasa donosi z Buenos 

Aires, że w Chile wzmaga się 
ruch na rzecz przeprowadze­
nia reformy rolnej.

Chilijskie masy pracujące 
na wiecach i zebraniach do­
magają się niezwłocznego 
przeprowadzenia reformy rol­
nej, ponieważ jest to jedyny 
sposób rozwiązania kwestii 
chłopskiej i problemu zaopa­
trzenia ludności w żywność.
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Ambitne zobowiązania górników

I kwartału 1953 roku
STALINOGRÓD (PAP)
W ślad za przodującą w 

naszym przemyśle węglowym 
kopalnią „Gottwald" o przed 
terminowym wykonaniu za­
dań produkcyjnych przewi­
dzianych na trzy pierwsze 
miesiące br. zameldowali 
górnicy 5 dalszych kopalni.

W dniu 21 bm. o wy­
konaniu zadań planowa­
nych na pierwsze 3 mie­
siące br. zameldowała za-

towi serdeczne życzenia. Wie­
le osób składało podpiśy na 
listach gratulacyjnych.

Prezydent A. Zapotocky 
kilkakrotnie przemawiał z 
balkonu do zgromadzonych 
na podwórzu zamkowym tłu­
mów. Dziękując za życzenia 
i owacje Prezydent A. Zapo­
tocky podkreślił, że najlep­
szym uczczeniem pamięci 
Klementa Gottwalda będzie 
dalsze kroczenie wskazaną 
przez niego drogą, realizowa­
nie ideałów, o które walczył 
Gottwald. ślubuję — mówił 
Prezydent A, Zapotocky — źe 
ze wszystkich sił pracotoać 
będę w tym kierunku. Wie­
rzę, że będziecie mi pomagali. 
Zrealizowanie wielkich zadań 
postawionych przez Klemen­
ta Gottwalda możliwe jest 
tylko wspólnym wysiłkiem ca­
łego ludu pracującego pod 
przewodem naszej Partii Ko­
munistycznej.

Masy pracujące Czechosłowa­
cji manifestowały swe głębokie 
zadowolenie z powodu wyboru 
Antonina Zapotockv‘cgo w set­
kach przesłanych mu depesz i w 
licznych rezolucjach, uchwalo­
nych przez załogi różnych przed­
siębiorstw. Wyrażając zaufanie 
Antoninowi Zapotocky‘emu, kla­
sa robotnicza daje jednocześnie 
wyraz przekonaniu, że poprowa­
dzi on naród czechosłowacki do 
zwycięskiego wykonania wska­
zań Klementa Gottwalda.

Złodziej mienia społecznego
surowo ukarany

WARSZAWA (PAP) 
Stanisław Kozłowski, to­

karz metalowy, zatrudniony 
w Polskich Zakładach Opty­
cznych, często opuszczał prą 
cę bez usprawiedliwienia, u- 
pijał się, był złym pracowni­
kiem i nie cieszył się zaufa­
niem swych towarzyszy pra­
cy. Zatrudnieni w tym sa­
mym dziale robotnicy zauwa 
żyli, że od pewnego czasu 
Kozłowski wypożyczał narzę­
dzia precyzyjne potrzebne 
mu do pracy, których jednak 
nie zwracał do magazynu. W 
czasie rzekomej choroby Ko­
złowskiego narzędzia te były 
potrzebne, wobec czego ko­
misyjnie otwarto jego szaf­
kę, lecz wypożyczonych na­
rzędzi nie znaleziono. Po po­
wrocie do pracy Kozłowski 
przyznał się, że narzędzia te

łoga kopalni „Silesia", w 
dniu 22 bm. meldunek taki 
złożyli górnicy kopalni „Ka­
rol", a w dniu 23 bm. załogi 
kopalni „Concordia", „Boże 
Dary" i „Paweł".

Mobilizacja załóg po prze­
mówieniu Bolesława Bieruta 
do górników oraz masowo 
podejmowane zobowiązania 
dla uczczenia pamięci Józe­
fa Stalina przyczyniły sie w 
decydującym stopniu do o- 
siągnlęcia poważnych suk­
cesów produkcyjnych.

Spośród załogi kopalni „Si­
lesia" szczególnie wyróżnili 
się górnicy oddziału III kie­
rowanego przez doświadczo­
nego sztygara Teodora Stad­
nickiego. Podjęte dla uczcze­
nia pamięci Józefa Stalina 
zobowiązanie wydobycia do­
datkowo 800 ton węgla do 
końca bież, miesiąca zreali­
zowali oni w 120,5 proc. Po­
zwoliło im to wykonać zada­
nia zaplanowane ną trzy pier 
wsze miesiące br. na 13 dni 
przed terminem.

Najlepsze wynik] wśród 
górników kopalni „Karol" o- 
siągała na przestrzeni bieżą­
cego kwartału załogą oddzia­
łu II sztygara Jiof, która już 
w dniu 19 bm. doniosła o wy 
konaniu przypadających ną 
nią zadań zaplanowanych

W rocznicą ujarzmienia
Maroka przez Francję
Rząd Vietnamu 
zwalnia jeńców 
północno-afp/kańskich

PEKIN (PAP)
Agencja 'Informacyjna

Vietaamu donosi, że prezy­
dent Ho Chi Minh i rżąd 
Vietnamskiej Republiki De­
mokratycznej postanowili, w 
związku z rocznicą ujarz­
mienia przez Francję Maro­
ka, zwolnić 200 jeńców pół- 
nocno-afrykańskich. Zwol­
nieni jeńcy uchwalili rezolu­
cję, w której zobowiązali się 
walczyć o pokój i niepodle­
głość swych krajów.

ukradł i sprzedał, aby mieć 
pieniądze na wódkę.

Sprawa Kozłowskiego skie­
rowana została do sądu, 
gdzie złodziej mienia społe­
cznego skazany został na je­
den rok więzienia.

Kradzież, której dopuścił 
się Kozłowski, wywołała obu­
rzenie całej załogi PZO. Ko­
złowski — mówi tokarz Pau­
lin Pieślak — sam mało pra­
cował i hamował prace in­
nych. Kradnąc narzędzia sta 
nowiące własność społeczną 
świadomie opóźniał produ­
kcję naszych zakładów. Na 
szczęście poznała się na nim 
załoga i wykryła jego szko­
dliwą robotę. Uważamy, że 
za tego rodzaju złodziejstwa 
powinny być jak najsurowsze 
kary".

na trzy pierwsze miesiące 
bież. roku.

Ną liście przodowników 
pracy kopalni „Karol" znaj­
duje się młodzieżowa bryga­
da filarowa Stanisława Ba­
dury. Wykonuje ona średnio 
176,2 proc, normy. Brygada 
filarowa Jerzego Tabora rea­
lizuje swe zadania wydobyw­
cze w 151,6 proc.

Załoga kopalni „Concor­
dia" jeszcze w ostatnim kwar 
tale ub. roku walczyła z po­
ważnymi trudnościami. Dzię­
ki wytężonej kolektywnej prą 
cy i realizacji zobowiązań, 
dzielna załoga stanęła dziś w 
czołówce kopalń śląskich.

W kopalni „Boże Dary" wy 
różnili się szczególnie ręba­
cze filarowi Jan Pająk i Te­
ofil Zięć. Wykonują oni śre­
dnio od 200 do 240 proc, nor­
my.

Najlepsze wyniki wśród 
górników „Pawła" osiągnęły 
brygady filarowe Stefana 
Dymka, ^Tana Loewe 1 Alfre­
da Klonca . Wykonują one 
przeciętnie od 178—226 proc, 
normy dziennej.

Potężna fala strajków
w krajach kapitalistycznych

W departamencie Landes 
trwa od kilku dni strajk 17 
tys. robotników, zatrudnio­
nych przy produkcji smoły 
drzewnej. Robotnicy doma­
gają się poprawy warunków 
bytu.
LONDYN

W Glasgow zastrajkowało 
15 tys. robotników stoczni o- 
krętowych. Strajk unierucho­
mił 10 stoczni. Strajk wy­
buchł na tle żądań ekono­
micznych.
OSLO

Strajk szoferów autobuso­
wych, który rozpoczął się 
przed kilku dniami w Trond- 
heim, rozszerzył się na nie­
mal Wszystkie miasta Norwe­
gii. Zastraj kowali także szo­
ferzy autobusów dalekobież­
nych. Mimo że kierownictwo 
federacji zw. zawodowych u- 
znało strajk za „nielegalny”, 
strajkujący oświadczyli, że 
nie powrócą do pracy, dopóki 
żądania ich nie zostaną u- 
względnione.
NOWY JORK

W zakładach budowy sa­
molotów w Cincinnati (Stan 
Ohio) rozpoczął się strajk 
6 tys. robotników, domagają­
cych się poprawy bytu.
RIO DE JANEIRO

Jak donoszą z Brazylii, już 
od dwóch tygodni trwa strajk 
dokerów w Rio de Janeiro. 
Wskutek strajku w porcie 
stoją 94 nie rozładowane 
statki. W Sao Paulo odbyła 
się manifestacja 20 tys. ro­
botników przemysłu włókien­
niczego, domagających się 
poprawy warunków pracy. 
Demonstranci zagrozili straj­
kiem.
LONDYN

Prasa angielska donosi z 
Australii, że wskutek strajku 
dokerów w porcie Adelaidy 
wstrzymano prace przy rozła­
dowywaniu i ładowaniu 
22 statków. »

W zbrodniczych przygotowanych do wojny
tkwię przyczyny ciężkiej sytuacji 

młodzieży
w krajsch kap.taHstycznych i zależnych

Uczestnicy Międzynarodowej Konferencji w Obronie Praw Młodzieży 
demaskują reakcyjne rządy państw kapitalistycznych i kolonialnych

zwykle ciężkiej sytuacji 
młodzieży w krajach kapi­
talistycznych.
W dyskusji nad referatem 

Pierre Bourdefa przemawiali 
delegaci młodzieży angiel­
skiej, holenderskiej i wło­
skiej oraz młodzieży innych 
krajów.

Obrady konferencji trwają.

WIEDEŃ (PAP)
W dniu 22 marca na pierw­

szym posiedzeniu Międzyna­
rodowej Konferencji w Obro­
nie Praw Młodzieży delegat 
francuski Pierre Bourdet wy­
głosił referat: „Młodzież, jej 
prawa ekonomiczne i socjal­
ne”.

Po omówieniu walki mło­
dzieży przeciwko faszyzmowi 
podczas drugiej wojny świa­
towej, Bourdet podkreślił, iż 
nadzieje młodzieży wielu kra­
jów, że po wojnie nastąpi- po­
prawa w jej sytuacji — nie 
ziściły się.

Dziś —• oświadczył Bourdet 
— rządy krajów kapitalisty­
cznych prowadzą znów pro­
pagandę wojenną i przesta­
wiaj 4 gospodarkę na tory 
wojenne. Już od wielu'lat 
młodzież ginie w Korei i w 
Indochinach. W krajach ka­
pitalistycznych, kolonialnych 
i zależnych młodzież jest po­
zbawiona naj elementarnie j- 
szych praw.

We Francji jest wiele fa­
bryk, w których młodzi ro­
botnicy, pracując po 14 go­
dzin dziennie,*nie zarabiają 
nawet na kilogram chleba.

We Włoszech młodzi robot­
nicy zarabiają w hutnictwie 
od 12 do 17 tysięcy lirów 
miesięcznie, podczas gdy mi­
nimum egzystencji wynosi 
według danych oficjalnych 
20 tysięcy lirów. W Anglii, 
Stanach Zjednoczonych, Nor­
wegii, Belgii i kilku innych 
krajach wynagrodzenie mło­
dych robotników wykonują­
cych tę samą pracę co doro­
śli jest mimo to o 50% niż­
sze.

Bourdet stwierdził, że głów­
ną przyczyną ciężkiej sytua­
cji młodzieży w krajach ka­
pitalistycznych, kolonialnych 
i zależnych są prowadzone 
przez reakcyjne rządy inten­
sywne przygotowania do 
wojny.

Następnie Pierre Bourdet 
omówił szczegółowo sytu­
ację młodzieży w ZSRR i 
krajach demokracji ludo­
wej, podkreślając, że różni 
się ona zasadniczo od nie-

RZYM
Dziennik „Unita” donosi, 

że ICO tysięcy robotników, za­
trudnionych na włoskich 
plantacjach tytoniowych, o- 
głosiło 20 marca powszechny 
strajk, domagając się popra­
wy warunków bytu.

Robotnicy plantacji tytonio­
wych — to jedna z najbar­
dziej wyzyskiwanych katego­
rii robotników we Włoszech. 
Otrzymują oni ca 450 lirów 
dziennie, tj. czwartą część mi­
nimum egzystencji, ustalonego 
przez centralny instytut staty­
styki dla rodziny, składającej 
się z 4 osób.

PEKIN
Jak donoszą z Tokio, ruch 

strajkowy w Japonii znacznie 
sig spotęgował w ostatnim 
tygodniu. W ślad za robotni­
kami największych zakładów 
budowy wagonów, proklamo­
wało 6-dniowy strajk 90 ty­
sięcy tragarzy kolejowych. 
Strajkujący występują prze­
ciwko reakcyjnemu projekto­
wi ustawy o zakazie strajków 
w przemyśle węglowym i e- 
nergetycznym oraz domagają 
się poprawy warunków bytu.

Amerykańscy 
protektorzy zbrodni
opiefio jcy 
rodziną Himmlera

BERLIN (PAP)
Na mocy zarządzenia amery­

kańskich władz okupacyjnych 
rodzina óberkata hitlerowskiego 
— byłego „Reichsfuehrera" SS 
i policji — Himmlera, w oso­
bach jego żony i dzieci, otrzy­
mała z powrotem jego skonfi­
skowane dotychczas dobra ziem- j 
skie. Nadzwyczajne względy A 
merykanów wobec rodziny 
sprawcy zamordowania milio­
nów ludzi wywołały ogromne o- 
burzenie społeczeństwa, zwłasz­
cza wśród ofiar reżymu hitle­
rowskiego.

Kryzys rządowy
w Austrii trwa

WIEDEŃ (PAP)
B. premier Figi zako­

munikował dnia 22 bm. wie­
czorem prezydentowi Koer- 
nerowi, że zrzeka się misji u- 
tworzenią rządu, ponieważ 
jego starania o utworzenie 
gabinetu koalicyjnego zakoń 
czyły się fiaskiem.

Z ostatniej chwili
WIEDEŃ (PAP)
W poniedziałek prezydent 

Republiki Austriackiej, Koer- 
ner powierzył misję utworze­
nia nowego rządu przewodni­
czącemu tzw. „partii ludowej" 
— Juliuszowi Raabowi.

1 milion złotych 

oszczędności

Frodukcia 
transformatorów 

nowego typu 
w Zakładach 

im. Dymitrowa
WARSZAWA (PAP). 
Warszawskie Zakłady 

im. Dymitrowa rozpoczęły 
produkcję masową trans 
formatorów nowego ty­
pu JB—0. Transformator 
JB—0 — skonstruowany
przez brygadę robotniczo- 
inżynierską zakładów pod 
kierunkiem inż. Kwala, w 
oparciu o radziecką pracę 
teoretyczną laureatów Na­
grody Stalinowskiej, prof. 
Piętrowa i docenta Okuni 
to poważne osiągnięcie kon­
strukcyjne i produkcyjne 
Zakładów im. Dymitrowa.

Produkcja transformato­
rów JB—0 w porównaniu 
z dawniej produkowanymi 
JT—0, zaoszczędzi zakła­
dom 28 ton miedzi, 11 ton 
płyt bakelitowych i do 70 
ton blachy tranformatoro- 
wej. W sumie produkcja 
transformatorów tego ty­
pu przyniesie fabryce oko­
ło 1 miliona zł oszczędno­
ści w materiale, w stosun­
ku rocznym.

W tajemnicy
przed nnroćem Jugosławii

Spotkanie dwóch
podżegaG?v wojennych 
Tito i Cknrchiia

SOFIA (PAP)
W związku z wizytą Tito w 

Anglii, dziennik „Rabotniczesko 
Delo“ opublikował artykuł w 
którym stwierdza m. in.:

To, co się rozgrywało w Lon­
dynie w dniach od 16 do 21 
marca br., nie ma i nie będzie 
miało nic wspólnego z interesa­
mi narodu angielskiego i naro­
du jugosłowiańskiego. Plany, ja­
kie snuto w rozmowach między 
Tito i Churchillem, skierowane 
są bezpośrednio przeciwko inte­
resom mas ludowych Anglii i 
Jugosławii, ponieważ zmierzają 
do przygotowania agresji, do 
rozpętania nowej awantury 
wojennej. Ustosunkowanie się 
narodów jugosłowiańskich do 
wizyty Tito w Londynie wyra­
ziło się już w tym, że Tito w 
tajemnicy przed jugosłowiański­
mi masami pracującymi wy­
mknął się, jak złodziej, do An­
glii. O ustosunkowaniu się na­
rodu angielskiego do tej wizyty 
świadczą kordony policji, puste 
ulice, po których przejeżdżał 
Tito i grobowe milczenie mie­
szkańców Londynu, jakim po­
witali oni kata narodów Jugo­
sławii.



Lisi Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego

do sportowców wsi polskiej
MŁODZI PRZYJACIELE!
DZIEWCZĘTA i CHŁOP­
CY, SPORTOWCY WSI
POLSKIEJ!
Korzystając z okazji odby­

wającej się I Ogólnokrajowej 
Konferencji Zrzeszenia „Lu­
dowe Zespoły Sportowe” — 
przesyłam Wam w imieniu 
Ludowego Wojska Polskiego 
i swoim własnym — serdecz­
ne, gorące pozdrowienia oraz 
życzenia dalszej owocnej pra­
cy na niwie sportowej.

Konferencja Wasza przy­
padła w okresie, kiedy nasz 
naród okryty głęboką żałobą 
po swoim Wielkim Przyjacie­
lu i Nauczycielu — nieśmier­

Na podstawie indywidualnych 
I zespołowych zobowiązań produkcyjnych

załoga zakładów starachowickich 
opracowuje zobowiązania wydziałowe

STARACHOWICE (PAP)
Indywidualne i zespołowe 

zobowiązania wytwórcze, skła 
dane już od dłuższego czasu 
przez robotników, majstrów, 
techników l inżynierów Fa­
bryki Samochodów Ciężaro­
wych w Starachowicach, sta­
ją się podstawą opracowy­
wanych obecnie zobowiązań 
wydziałowych. Aktyw poszczę 
gólnych wydziałów sumuje 
zobowiązania jako podstawę

Dalsza zniżka
cen |Q|
w handlu uspołecznionym

WARSZAWA (PAP)
W związku ze zwiększony­

mi w okresie wiosennym do­
stawami do punktów skupu, 
cena jaj świeżych w skle­
pach uspołecznionych w ca“ 
łym kraju została ponownie 
obniżona. W województwach: 
gdańskim, stallnogrodzktm, 
warszawskim, łódzkim, opol- 
sk m, wrocławskim oraz w 
miastach Warszawie i Łrxizl 
cena jaj wynosi obecnie 1,20 
zł, zaś w pozostałych woje­
wództwach — 1,15 zł za
sztukę.

Protest
albańskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych
do sekretariatu ONZ

TIRANA (PAP)
Wiceminister spraw zagra­

ni czych Albańskiej Republiki 
Ludowej N. Prlfl, wystoso­
wał pismo do Sekretariatu 
ONZ, w którym kategorycz­
nie protestuje przeciwko no­
wym czterem faktom naru­
szenia przez greckie wojska 
lądowe i samoloty granic lą­
dowych i powietrznych Al­
bańskiej Republiki Ludowej

Rząd albański domaga się, 
aby ONZ podjęła wszelkie 
niezbędne kroki w celu po­
łożenia kresu wrogiej, zagra 
żającej pokojowd, działalno­
ści rządu ateńskiego.

34 rocznica 
proklamowania
na Węgrzech 
Republiki Rad

BUDAPESZT (PAP)
Ludność Węgier obchodzi 

ła w dniu 21 bm. historyczną 
datę — 34 rocznicę prokla­
mowania Republiki Rad na 
Węgrzech.

21 marca 1919 r. — plsze 
dziennik „Szabad Nep“ — po 
raz pierwszy w historii naro 
du węgierskiego władzę uję­
ły w swe ręce masy pracują 
ce.

Dziennik podkreśla, że pa­
mięć o pierwszej węgierskiej 
dyktaturze proletariatu, 
Węgierskiej Repubkce Rad 
jest natchnieniem dla naro­
du węgierskiego w budowni­
ctwie socjalizmu, w walce o 
pokój.

telnym Stalinie — jeszcze 
bardziej zwarł szeregi wokół 
swojej przewodniczki — Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej i jej przywódcy — 
towarzysza Bolesławca Bieru­
ta w dalszej, trudnej, a po­
rywającej walce o zbudowa­
nie podstaw’ socjalizmu w na­
szej robotniczo-chłopskiej Oj­
czyźnie i utrwalenie świato­
wego pokoju.

Nakłada to na wszystkich 
obywateli — a szczególnie na 
naszą przyszłość — młodzież 
— obowiązek zwielokrotnie­
nia wysiłków dla wzmocnie­
nia siły i potęgi naszej uko­
chanej Ojczyzny — Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 
przetapiania swego patriotyz-

, systematycznego podnoszę- t zahartowanych bojowników
nia produkcji całych wydzia­
łów.

Tematyką długookreso­
wych zobowiązań wydziałów 
jest głównie, obok wzrostu 
produkcji — zmniejszanie 
pracochłonności wielu proce­
sów wytwórczych, zmniejsza­
nie ilości braków, zużycia 
narzędzi, materiałów pomoc­
niczych 1 energii elektrycz­
nej, rozszerzanie szkolenia 
zawodowego, zwiększanie licz 
by gniazd i linii obróbczych, 
skracanie cyklów produkcyj­
nych i dalsze upowszechnia­
nie przodujących metod pra­
cy.

Ogólnowyaziałowe zobowią 
zania uwzględniają specyfi­
czne warunki wydziałów, 
zwracają uwagę na przełama 
nie istniejących jeszcze trud 
ności. Np. załogi odlewni że­
liwa A i B postanowiły 
zmniejszyć odsetek braków 
do końca bież, roku o 5 proc, 
w stosunku do IV kwartału 
roku ub., a jednocześnie o 3 
proc, obniżyć koszty własne, 
zmniejszyć pracochłonność 
wszystkich asortymentów od­
lewów o 5 proc., oraz zwię­
kszyć zakordowanie robót do 
95 proc. W kwietniu obie od­
lewnie żeliwa wykońają po­
nad plan 5 tys. sztuk róż­
nych odlewów. Grupy monter 
skie wydziału montażu posta­
nowimy o określony procent 
zwiększać co kwartał swą 
produkcję

Od pierwszej chwili, gdy specjalne 
wydanie ,L’Humanitć” doniosło: „To­
warzysz Stalin poważnie chory” — 
przed,redakcją gromadził się milczą­
cy tłum, łowiąc każde słowo padające 
z głośników. Autobusy i taksówki 
zwalniały biegu, ponieważ szoferzy 
pragnęli usłyszeć komunikaty z Mo­
skwy...

Tego wieczoru wychodząc z redakcji 
spotkałem w hallu nieznajomego czło­
wieka — nie wiem, w jaki sposób się 
tam dostał — który skierował się w 
moją stronę. Po jego twarzy spływały 
łzy. „Czy są jakie wdadomości?” — za­
pytał. Wiedziałem tyle, co on. Uścisnął 
mi rękę, mówiąc: „To okropne...”. 
Czy chciał tymi słowami powiedzieć 
mi, że dzieli mój ból? Czy podzięko­
wać mi, że ja dzielę jego ból? Nasz 
wspólny ból...

Gdy numer „L’Humanitć” ukazał 
się w czarnych ramkach, przez dwa 
dni prości ludzie składali przed loka­
lem redakcji jedynego w Paryżu 
dziennika demokratycznego, wiązanki 
czerwonych kwiatów z krótkimi i dłu­
gimi listami. Autorom tych listów nie 
chodziło o ich wydrukowanie. Pragnęli 
wyrazić w jakiś sposób swrój ból. Listy 
te były pisane tak, jak się płacze, 
aby przynieść ulgę sercu.

Przed lokalami Komunistycznej 
Partii Francji, przed merostwami w 
dzielnicach robotniczych ustawiono 
portrety Stalina, tonące w kwiatach, 
ludzie przychodzili złożyć swe podpisy. 
Ludzie najbardziej nieoczekiwani... w 
Ivry, mieście Maurice Thoreza, przy­
szła babcia z wnuczką. „Patrz — po­
wiedziała pokazując małej portret 
spowity żałobną krepą — to Stalin...

mu w codzienną twórczą pra­
cę dla niej.

Wasza praca, Wasze wy­
siłki są czynnym wkładem w 
dzieło potęgowania obronno­
ści naszego kraju. Krzewiąc 
w gospodarstwach spółdziel­
czych i państwowych oraz 
wsiach gospodarki indywidu­
alnej kulturę fizyczną jako 
ważny . element wychowania 
socjalistycznego, rozwijając 
szlachetne zamiłowanie do u- 
prawiania różnych dziedzin 
sportu, wychowując dziewczę- 

! ta i chłopców w duchu szcze- 
' rego patriotyzmu i głębokie­

go internacjonalizmu — bie- 
rzecie udział wr kształtowaniu 
świadomości pokolenia mło­
dych przodowników-budow- 
niczych Polski Ludowrej. O- 
gamiając wychowaniem fi­
zycznym i sportem wciąż no­
we zastępy młodzieży — daje- 
cie coraz poważniejszy wykład 
W’ wychowanie zdrowych fi­
zycznie i moralnie,- zdolnych 
do łamania przeszkód i trud­
ności. przyszłych żołnierzy 
naszego wojskaramienia naszego narodu,1 Rokossowski

Marszalek Polski
postępu i socjalizmu, obywa­
teli „sprawnych do pracy i 
obrony’r, obrońców naszych 
zdobyczy, naszych perspek­
tyw i praw, które są solą w 
oku podżegaczy wojennych i 
ich najmitów’.

Wierzę głęboko, że w od­
powiedzi na odezwę Komite­
tu Centralnego Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej 
wzywającą nasz naród do jak 
najściślejszego zespolenia w 
walce o wcielenie w życie idei 
Wielkiego Stalina — wzmoże­
cie wysiłki, aby pełniej i le­
piej wykonywać to w’ażne i 
zaszczytne zadanie.

Po powrocie z naszej uko­
chanej stolicy do swych 
stron
żecie te pozdrowienia dla 
300 - tysięcznych szeregów 
chłopców i dziewcząt naszych 
wTsi, członków LZS i całej 
młodzieży wiejskiej, dla któ­
rej w Polsce Ludowej wszyst­
kie drogi rozwoju, awansu 
społecznego, nauki i wycho­
wania fizycznego stoją otwo­
rem.

Rozszerzajcie i uatrakcyj­
niajcie działalność Ludowych 
Zespołów Sportowych — włą­
czajcie do LZS nowre, coraz 
liczniejsze zastępy dziewcząt 
i chłopców — wychowujcie z 
nich przodowników pracy 1 
sportu.

Rozbudowujcie sieć boisk, 
stadionów, torów przeszkód, 
strzelnic i pływalni, tętnią­

rzyjaźń narodów.’ Związ 
ku Radzieckiego jest 
nierozerwalnie związa 
na z najbardziej uko­
chanym i bliskim

wszystkim ludziom radziec­
kim ’ imieniem. Stalinowska 
przyjaźń narodów’ droga jest 
sercu każdego patrioty ra­
dzieckiego. Ludzie radzieccy 

rodzinnych — przeka-| kultywują ją i pogłębiają, u- 
ważając za jedną ze swych 
największych zdobyczy, za 
źródło potęgi Kraju Rad, za 
niepokonaną siłę, pomagają­
cą w nieustannym marszu

Wierni na zawsze
(Korespondencja z Paryża)

On walczył o to, aby Francja była 
wolna. I żeby był pokój”.

Wielu poczciwych mieszczuchów^ ży­
wi nie mniej antyamerykańskie uczu­
cia niż ja, nie są oni też mniejszymi 
ode mnie zwolennikami rzezi ludów’, 
są ogłupieni codzienną propagandą 
atlantycką, która podburza ich prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu, 
śmierć Stalina przypomniała im cza­
sy sprzed dziesięciu lat. śmierć Stali­
na przypomniała im owe dni, kiedy 
jedyny ratunek dla swrego kraju wi­
dzieli w Armii, którą dowodził Stalin, 
dni, kiedy bez przerwy tkwili przy 
głośnikach radiowych. Znowu ujrzeli 
Stalina jako pogromcę Hitlera, oswo- 
bodziciela świata. Uświadomili sobie 
nagle, że przez lata całe Stalin dzięki 
swej mądrości i zimnej krwi, potrafił 
zapobiec wybuchowi wojny, której się 
boją.

Te właśnie nastroje znalazły swój 
wyraz w prasie mieszczańskiej, która 
pisała o Stalinie z szacunkiem, z wy­
jątkiem prasy socjaldemokratycznej 
(jakby cl nędznicy obawiali się, iż na 
chwilę choćby zapomnimy o ich zdra­
dzieckiej roli). Wątpię, czy było to 
tylko dziełem przypadku, że w arty­
kule „Monde” znalazły się jednocześ­
nie słowa hołdu dla Stalina, napisane 
przez najgorszych reakcjonistów fran­
cuskich i brytyjskich — Churchilla i 
de Gaulle’a — wraz z wypowiedzią 
Trumana, której głupota i wulgar­
ność w ten sposób uwidoczniła się 
tym jaskrawiej.

Ten powszechny nastrój skłonił 
rząd francuski do wydania rozkazu 
opuszczenia flag na gmachach urzędo­
wych do połowy masztu na znak żało­

cych życiem i zdrowiem 
miejsc treningów i zwycięstw 
sportowych. Uprawiajcie ma­
sowo sport /strzelecki, wszy­
scy coraz lepiej i szybciej 
pokonujcie tory przeszkód, 
opanowujcie sztukę pływra- 
nia, zaprawiajcie swe ciało i 
wolę w’ marszobiegach i nar­
ciarstwie.

Organizujcie masowe zawo­
dy i „niedziele sportowe”.

We współzawodnictwie spor­
towym wyłaniajcie mistrzów 
swych gmin i powiatów.

Zdobywajcie sami i zachę­
cajcie innych do zdobywania 
odznaki „Sprawmy do pracy 
i obrony”.

Waszą ofiarną, pełną za­
pału i entuzjazmu działalnoś­
cią sportowTą, połączoną z 
głęboką pracą wyjaśniającą 
istotę i znaczenie historycz­
nych przemian, zachodzących 
dziś na wrsi polskiej — wpro­
wadzajcie w czyn testament 
Wielkiego Stalina, testament 
walki o postęp, pokój i socja­
lizm!

S. Żurachowicz

Wieloletnie współzawodnictwo 
kołchoźników Ukrainy i Gruzji
p ne stepy ehersońskie niczym 

nie przypominają zielonych 
wzgórz Gruzji. Ale wspólna 
praca dla dobra ojczyzny, 
płomienny radziecki patrio­
tyzm zbliża i wiąże oba te 
kołchozy.

Dzieje przyjaźni kołchozu 
ukraińskiego i gruzińskiego 
datują się od roku 1933, od 
chwili, kiedy mieszkańcy wsi 
Szroma, y której znajduje się 
kołchoz im. Órdżonikidze, 
przesłali pierwsze braterskie 
pozdrowienie kołchoźnikom 
Ukrainy. W tymże roku dele- 

naprzód, w budowaniu kemu 1 gacja kołchoźników’ ukraiń-
nizmu.

Pięknym przykładem świad 
czącym wymownie, jak ghr 
bokie tkwi w sercach ludzi 
radzieckich poczucie wspól­
noty wszystkich narodów 
ZSRR, jest wieloletnie współ 
zawcdnictWo i twórcza współ 
praca ukraińskiego kołchozu 
im. Stalina l gruzińskiego 
kołchozu im. Órdżonikidze.

Setki kilometrów oddziela­
ją rejon geniczeski na Ukra­
inie od rejonu maharadzew- 
skiego w Gruzji. Niezmierzo*

Potępiamy haniebna ucliwaig Bundestagu
Naród niemiecki 
nigdy nie uzna

narzuconych mu 
układów wojennych
BERLIN (PAP)
Naród niemiecki z oburze­

niem przyjął wiadomość o ra 
tyfikowaniu przez Bundestag 
separatystycznych układów 
wojennych.

Agencja ADN donosi o licz 
nych wiecach protestacyj­
nych w Niemczech zachod­
nich, na których przedstawi­
ciele różnych warstw społe­
czeństwa zachodnio-niemie- 
ckiego oświadczają, że nigdy 
nie uznają układów narzuco­
nych im przez reżym bonnski 
i że walczyć będą zdecydo­
wanie przeciwko próbom 
wprowadzenia ich w życie.

Członek rady zakładowej 
huty „Maak“ w Hamburgu, 
August Schmidt oświadczył, 
że niemiecka klasa robotni­
cza nie uzna nigdy układów 
wojennych bonnskiego i pa­
ryskiego i z jeszcze większą 
siłą walczyć będzie przeciw­
ko wojennej polityce Ade- 
nauera. Członek SPD Marga- 
ret Kisslich, mówiąc o jed­
ności działania komunistów 
i socjaldemokratów, oświad­

skich po raz pierwszy spotka­
ła się ze swymi gruzińskim; 
przyjaciółmi w Gori, mieście 
rodzinnym Wielkiego Stalina. 
Od tego czasu stały się tra­
dycją coroczne spotkania 
przedstawicieli obydwu koł­
chozów’, wzajemna kontrola 
wykonania podjętych zobo­
wiązań, wymiana doświad­
czeń, przyjacielskich rad, li­
stów.

W ciężkich latach Wielkiej 
Wojny Narodowej stalinow­
ska przyjaźń narodów jeszcze

by, dlatego też policja nie zdzierała 
odezw wzywających ludność Paryża 
na akademię żałobną w Welodromie 
zimowym. Mieszkam na Wyspie św. 
Ludwdka. W dzień pogrzebu pod mo­
im domem siedział na brzegu Sekwa­
ny rybak. Rybak z wędką — paryski 
symbol spokoju i obojętności dla ca­
łego rozgardiaszu na świecie. Często 
spoglądał na zegarek. O godzinie 
dziesiątej odłożył wędkę, wstał i sam 
na Drzegu, stanął na baczność i przy­
łączył się do robotników wszystkich 
fabryk, wszystkich warsztatów, któ­
rzy w tej samej chwili czcili w całej 
Francji pamięć Stalina minutą mil­
czenia. Nikt nie zwracał na niego 
uwagi.

Myślałem o nim, kiedy w’ sali Welo­
dromu zimowego zbity tłum stał przed 
trybuną pod którą złożono masy 
wieńców i wiązanek kwiatów, i w sku­
pieniu słuchałem ostatnich słów wier­
sza Easslsa:

Towarzyszu Stalin
Twemu imieniu pozostaniemy

wierni na zawsze!
Wierni na zawsze... samotny rybak, 

małe miasteczko Ivry, nieznany gość 
w redakcji' z oczyma pełnymi łez, ro­
botnicy i najlepsi ludzie na całej kuli 
ziemskiej. Rybak na brzegu Sekwany 
był w owej pamiętnej chwili sam. 
Lecz nie był osamotniony w swym 
bólu. Po raz pierwszy w historii ludz­
kości, miliard ludzi opłakiwało stratę 
jednego. Ta olbrzymia liczba ludzi po­
grążonych w bólu, te łzy. ta milcząca 
przysięga — były miarą naszej siły, 
dawały nam pewność zwycięstwa.

Andre Wurmser

czyła, że ratyfikowanie przea 
reakcyjną większość parla­
mentu bonnskiego układów 
wojennych powinno stać się 
sygnałem ostrzegawczym dla 
zachodnio - niemieckiej kla­
sy robotniczej. Jedność dzia­
łania socjaldemokratów, ko­
munistów i robotników bez* 
partyjnych stanowi gwaran­
cję, że układy wojenne z 
Bonn i Paryża nie zostaną 
zrealizowane. Do wralki prze­
ciwko wprowadzeniu w życie 
układów wojennych, wezwał 
ludność Niemiec zachodnich 
b. sekretarz zarządu CDU w 
Wirtembergii, Arthur Kette- 
rer.

W Hamburgu odbył się 
wiec protestacyjny, którego 
uczestnicy przesłalk przedsta 
wicielom rady „zgromadzenia 
niemieckiego” pismo z wy­
razami podziękowania za 
ich ofiarną wralkę o jedność 
Niemiec 1 pokój.

Uczestnicy wiecu w Mona­
chium złożyli przyrzeczenie, 
że walczyć będą zdecydowa­
nie przeciwko urzeczywistnie­
niu układów wojennych.

bardziej okrzepła. Wraz z 
przedstawicielami wszystkich 
narodów radzieckich walczyli 
na przedpolach Kaukazu koł 
choźnicy ukraińskiego koł­
chozu im. Stalina. Wraz z 
przedstawicielami wszystkich 
narodów radzieckich ofiarnie 
walczyli o wyzwolenie Ukrai­
ny kołchoźnicy — Gruzini.

Po wyzwoleniu Ukrainy 
współzawodnictwo między 
dwoma kołchozami rozgorza­
ło z nową siłą. Dzięki brater­
skiej pomocy wielkiego naro­
du rosyjskiego i wszystkich, 
narodów radzieckich, Ukra­
ina szybko zabliźniła zadane 
jej przez wojnę rany. Odro­
dziła się też z ruin i zgliszcz 
gospodarka kołchozu im. Sta 
lina. Z Czelabińska nadeszły 
nowe traktory, z Barnaułu — 
silniki Diesla dla elektrowni, 
spod Rostowa — stada owiec. 
Kołchoźnicy gruzińscy przy­
słali swym przyjaciołom bo­
gate dary: bydło, odzież itd.

Wkrótce wznowiono trady­
cyjne spotkania kołchoźni­
ków obu spółdzielni. Kontro­
lując wzajemnie wykonanie 
swych zobowiązań, Gruzini 1 
Ukraińcy pomagają sobie ra­
dą, wykrywają nie wykorzy­
stane jeszcze rezerwy. Koł­
choźnicy ukraińscy pomaga­
ją kołchoźnikom gruzińskim 
w’ pracy nad rozwojem ho­
dowli; Gruzini udzielają U- 
kraińcom wskazówek w dzie­
dzinie uprawy kultur cytru­
sowych.

W porównaniu z okresem 
przedwojennym w obu koł­
chozach znacznie zwiększyły 
się plony, wzrosło pogłowie 
bydła i jego produktywność. 
W r. 1951 dochód kołchozu 
im. Stalina przewyższył 6 
milionów rubli, a dochód koł 
chozu im. Órdżonikidze wy­
niósł około 10 milionów. 
W roku 1952 dochody obu 
kołchozów były jeszcze wyż­
sze. W ostatnich latach koł­
chozy wybudowały własne 
elektrownie, nowe farmy ho­
dowlane i pomieszczenia go­
spodarskie, a kołchoźnicy 
wznieśli wiele domów miesz­
kalnych. W obydwu kołcho­
zach powstały szkoły, szpita­
le, kluby, biblioteki, radio­
węzły.

Wieść o braterskiej przy­
jaźni między dwoma kołcho­
zami wybiegła daleko poza 
granice Kraju Rad. W ostat­
nich latach kołchoz im. Or- 
dżonikidze odwiedziły dele­
gacje różnych krajów. Byli tu 
m. in. przedstawiciele Chin, 
Polski, Czechosłowacji, Ru­
munii, Węgier, Albanii, Buł­
garii, którzy mieli okazję prze' 
konać się naocznie, na przy­
kładzie przyjaźni kołchoźni­
ków ukraińskich i gruziń­
skich., o życiodajnej sile sta­
linowskiej przyjaźni naro­
dów.



w*ram
0 W związku ze zbliżają­

cym się okresem przedświą­
tecznym pamiętajmy, by nie 
odkładać na ostatnie dni na­
dawania przesyłek poczto­
wych. Nadając paczki wcześ­
niej, zapewnimy ich doręcze­
nie jeszcze przed świętami.

0 2 kwietnia o godz. 12 od­
będzie się w auli U. P. pu­
bliczna rozprawa naukowa, 
dla uzyskania stopnia dokto­
ra nauk przez dr Mariana 
Janczewskiego. Temat pracy 
doktorskiej brzmi: „Z badań 
nad syntezą i własnościami 
kwasów naftalenodwusulfino- 
wych na tle zagadnień syme­
trii cząsteczki naftalenu**. Z 
pracą dr. M. Janczewskiego 
można zaznajomić się w se­
kretariacie Wydziału Mate­
matyki, Fizykh i Chemii U. P.

0 W trosce o podniesienie 
sztuki artystycznej recytacji 
we wszystkich jej formach, 
Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki ogłasza ogólnopolski kon- 
kurs recytatorów. Konkurs 
przewiduje udział zawodow­
ców oraz amatorów i wpro­
wadza następujące grupy re­
pertuarowe: poezję, prozę, 
satyrę, monologi i gawędy. 
Informacji udzielają powia­
towe Wydziały Kultury w 
Prezydiach PRN, Wydział 
Kultury Prezydium WRN o- 
raz „Artos".

0 Robotnicze brygady ar­
tystyczne z p-oznańskich za­
kładów pracy odwiedzają 
wielkopolskie wsie z progra­
mem opartym na tematyce 
spółdzielni produkcyjnych. 
W lutym br. 25 brygad arty­
stycznych — ZTSPO, „Stomil*- 
„POMET“, MPK, PKP i Wiel 
kopolskiej Fabryki Urządzeń 
Mechanicznych wystąpiło w 
50 gromadach indywidual­
nych. W marcu zespoły te 
wystawiają w terenie sztukę
Pt. „Kapciuch**.

0 Zarząd Główny ZMP, 
Ministerstwo Oświaty oraz 
Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki organizują Ogólnopolski 
Festiwal Dziecięcych Zespo­
łów Artystycznych. Duże o- 
siągnlęcia w przygotowa­
niach do festiwalu mają po­
wiaty: Kalisz, Konin i Kęp­
no, gdzie zgłoszono ogółem 
165 zespołów. Eliminacje po­
wiatowe odbędą się w na­
szym województwie pod ko­
niec kwietnia.

Park ton. Kasprzaka w Poznaniu przyciąga coraz więcej 
ludzi spragnionych wiosennego słońca. Wiosna wabi 
szczególnie młodzież i cłzieci(na zdjęciu), które w parku 
znajdują doskonałe warunki zabawy. Byłyby one jeszcze 
doskonalsze, gdyby Miejskie Przedsiębiorstwo Ogrodnicze 
urządziło dla najmłodszych, oprócz piaskownic — również 
huśtawkę lub „ujeżdżalnię" w jednym z kącików rozleg­

łego parku. Miejsca, zda je się, jest dosyć...

Młodzież ZMP współzawodniczy
w sztafetach pionierskich
Członkowie szkolnego koła 

ZMP przy Państwowej Zasa­
dniczej Szkole Zawodowej w 
Odolanowie zawarli umowę o 
podjęciu sztafety pionierskiej 
z organizacją ZMP przy Za­
sadniczej Szkole Kolejowej 
w Skalmierzycach Nowych, 
W ramach umowy młodzież 
obu szkół przystępuje do 
współzawodnictwa o tytuł 
pionierskiej brygady produk­
cyjnej — o odznakę pionier­
ską.

Młodzież Szkoły Zawodo­
wej z Odolanowa zobowiąza­
ła się m. in. podnieść wydaj­
ność pracy i wyniki • w nau­
ce, zlikwidować bumelanc- 
two, zasadzić drzewka na 
dziedzińcu szkolnym, wybu­
dować boisko do siatkówki, 
wyremontować samochód o- 
raz uporządkować i otoczyć 
opieką dziedziniec miejski.

Młodzież ze Skalmierzyc 
odpowiedziała następującymi 
zobowiązaniami: zlikwidowa­
nie stopni niedostatecznycn, 
zasianie kwiatów w warszta­
towych kwietnikach, zorgani 
zowanie 4 wyjazdów do pod­
stawowych szkół W’ terenie z 
pogadankami i występami ar 
tystycznymi celem zachęce­

nia młodzieży do wstępowa­
nia do szkół zawodowych, u- 
dekorowanie ' warsztatów 
szkolnych i świetlicy oraz zre 
dagowanie gazetki‘ściennej.

(Hof)

Pierwsze przygotowania
do akcji sanitarno-porządkowej

w pow. czarnkowskim i konińskim
W związku ze zbliżającą się 

akcją sanitamo-porządkową u- 
tworzono w pow. czarnkow­
skim specjalne komitety, któ­
re czuwać będą nad jej prze­
biegiem. Do akcji włączy się 
m. in. młodzież szkolna i har­
cerska, komitety blokowe oraz 
komisje rad narodowych.

W Koninie odbyło się ostatnio 
zebranie Powiatowego Komitetu 
do Akcji Sanitarno - Porządko­
wej, która obejmie miasta i wsie, 
państwowe gospodarstwa rolne, 
spółdzielnie produkcyjne oraz 
wszelkie zakłady zbiorowego ży­
wienia i placówki handlu uspo­
łecznionego.

Szczególną uwagę postanowio­
no zwrócić na stan higieniczno-

W Sławnie zasieją już zespołowo
Nie było akcji, w której by chłopi gromady Sławno, w 

gminie- Lubasz (pow. czarnkowskl) nie przodowali: czy 
to w obowiązkowych dostawach, kontraktacji roślin i 
zwierząt, w spłacie podatku, czy też innych obowiązkach 
wobec państwa.

Ostatnio członkowie Zjednoczonego Stronnictwa Ludo­
wego, do którego w gromadzie tej należy więcej niż dwie 
trzecie chłopów, zorganizowali Rolniczy Zespól Spółdziel-
czy’ Na zebranie gromadzkie

poświęcone przygotowaniom 
do akcji siewnej przyszli 
wszyscy bez wyjątku chłopi. 
Kiedy przodujący chłop — 
Szczepan Kuta dzielił się wra 
żeniami z Wycieczki do spół­
dzielni produkcyjnych, słu­
chano go z prawdziwym za­
interesowaniem. Ten i ów py 
tał o wkłady ziemi, i inwen­
tarza, o odpłatność i szacu­
nek wkładów, o obliczanie 
dniówek oraz normy pracy. 
Zagadnienia te nie były już 
chłopom obce. Dyskutowali 
nad nimi nie jeden raz. Le­
piej jednak wiedzieć na pe­
wno, że wartość wkładu ko­
ni, bydła czy świni, będzie 
rzetelnie obliczona i jak się 
należy spłacona. Jeżeli od­
dany do spółdzielni koń czy 
krowa padnie, to otrzyma się 
za nie normalną szacunkową, 
cenę.

Wszystkie te sprawy cier­
pliwie i jasno tłumaczył chło 
pom kierownik Wydziału 
Rolnictwa — Zieliński, oma­
wiając ponadto zasadnicze 
różnice statutowe pomiędzy 
poszczególnymi typami spół­
dzielni. W dyskusji brali u- 
dział wszyscy chłopi, docho­
dząc do przekonania, że spół­
dzielnia produkcyjna może 
łatwiej się rozwinąć i sku­
teczniej gospodarować bez 
zbędnego zadłużania się, je­
żeli członkowie wniosą jak 
największe wkłady, inwenta­
rzowe, siewne, paszowe i na­
wozowe.

Przez długi czas Komitet 
Założycielski składał się je­
dynie z 8 członków. Dopiero 
po ożywieniu pracy gromadź 
kiego aktywu, powiększył się 
o dalszych 2 rolników — Jó­
zefa Bakiera i Franciszka 
Mazura. Na zebraniu gro­
madzkim natomiast podpisa­
li statut Czesław Dychtano- 
wicz i Maksymilian Podły- 
ska. Spółdzielnia więc składa

Zle zorganizowano
szczepienia ochronne 
w Nowym Tomyślu

W dniach 12 i 13 bm. odbyły 
się szczepienia ochronne dzieci 
przeciwko ospie w Nowym To­
myślu. Zorganizowano je w ba­
raku przy boisku sportowym 
Gwardii, najmniej do tego celu 
nadającym się. W nieogrzanym 
baraku zaziębiło się wiele dzieci. 
Nie pomyślano tam nawet o u- 
stawieniu krzeseł czy ławek, na 
których mogłyby matki rozbie­
rać swe dzieci.

Czy istotnie brak na terenie 
Nowego Tomyśla odpowiednich 
sal, świetlic, czy w ostateczno­
ści izb szkolnych?

Wydział Zdrowia Prezydium 
PRN powinien wyciągnąć wła­
ściwe wnioski z tego niedopa­
trzenia. (zn)

sanitarny punktów zbiorowego 
żywienia Powszechnej Spółdziel­
ni Spożywców w Koninie, a w po­
wiecie — Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska**. Dużo 
uwagi w -opracowanym planie 
akcji poświęcono również pla­
cówkom służby zdrowia. Szpita­
lowi Powiatowemu, Miejskim 
Przychodniom Specjalistycznym 
i Terenowym Ośrodkom Zdro­
wia, których stan higieniczny bu­
dzi nieraz poważne zastrzeżenia. 

Komitety do Akcji Sanitarno- 
Porządkowej powstały już we 
wszystkich miasteczkach i gmi­
nach powiatu konińskiego. Sie­
dzibą Komitetu Powiatowego 
Oświaty Sanitarnej i Propagan 
dy Zdrowia jest Oddział Powia­
towy PCK w Koninie. (Szy)

się obecnie z 12 członków.
„U nas gospodarowanie pój 

dzle dobrze — mówi Franci­
szek Mazur. — Wszyscy 
wchodzimy do spółdzielni 
z dużym wkładem, a wie­
my przecież, że takiej ziemi 
i plonów jak w Sławnie — 
szukać w całym powiecie."

„Trzeci typ spółdzielni nam 
odpowiada najlepiej, bo go­
spodarka nasza opierać się 
będzie głównie na kulturach 
przemysłowych*4 — twierdzi 
wybrany jednogłośnie na 
przewodniczącego — Szcze­
pan Kuta. Od wielu już lat 
cieszy się on pełnym zaufa­
niem całej gromady i znany 
jest ogólnie jako dobry go­
spodarz. „Prace wiosenne — 
mówi Kuta — poprowadzimy 
już zespołowo. Postaramy się 
zarazem, aby dać przykład 
innym gromadom, ociągają­
cym się jeszcze z decyzją 
przystąpienia do zespołowej 
gospodarki.44

Stefan Surma
korespondent „Głosu*

Odpowiadamy
Czytelnikom

Z. Błajet, Zielona Góra, Wiej­
ska. — Interweniujemy! W opi­
sanym wypadku spółdzielnia nie 
ma prawa podwyższać ceny obo­
wiązującej do czasu uchwały 
Rady Ministrów z dnia 3 I br.

(360)
S. Mrugalski, Kalisz. — Oko­

liczność, iż Obywatel rozpoczął 
pracę bez umowy na piśmie, lub 
że umowa zawarta była ustnie 
bez świadków nie ma dla spra­
wy żadnego znaczenia, gdyż pra­
codawca nie zaprzeczy, że Oby­
watel u niego pracował. Można 
to zresztą łatwo udowodnić 
świadkami. Radzimy zwrócić się 
do Zarządu Okręgowego Pra­
cowników Rolnictwa (Poznań, 
Ul. Fredry 6), który udzieli do­
kładnych informacji co do wyso­
kości przysługującego Wam wy­
nagrodzenia. Skargę do sądu 
wnieść można w ciągu roku od 
dnia zwolnienia z pracy. (2144)

REDAKCJA: Poznań ul 
Grunwaldzka nr 19. II ptr.. 
tel nr 62 70 64 75.

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka. 
Poznań.

K—4—20142

Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego z praktyką zatrudni 
Centrala Odpadków Użytkowych Poznań, Ry­
nek Wildecki 1. Zgłoszenia przyjmuje Ref. 
Personalny. K573
Starszego mechanika z wykształceniem średnim 
względnie z długoletnią praktyką przyjmie za­
raz Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w 
Chodzieży. Wynagrodzenie wg. Układu Zbio­
rowego. Podanie składać pod w/w adres do 
15. kwietnia 1953 r. K571
Instalatora na centr ogrzew. i wodę zatrudni 
zaraz Państwowy Szpital dla Nerwowo i Psy­
chicznie Chorych Obrzyce, stacja kol. Między­
rzecz. Wynagrodzenie 767,20 zł, mieszkanie ro­
dzinne lub dla samotnego zapewnione. K576

Każdą ilość robotników do rozbiórki cytadeli 
przyjmie Zjednoczenie Budownictwa Wojsko­
wego, Poznań, ul. Solna 12. 3972g
Woźnicę. 3 tuczarzy, robotnika, ogrodnika za­
angażujemy zaraz do tuczami trzody chlewnej 
w Niwce k. Puszczykówka pow. Poznań. Zgło­
szenia osobiste przyjmuje Sekcja Kadr Poznań­
skich Zakładów Gastronomicznych Poznań, ul. 
23 Lutego 47/49. Warunki płacy do omówienia 
na miejscu. K530

Wolne posady
Gosposia do dwojga dzieci po. 
trzebna. Poznań Rokossow­
skiego 64. m. 4.____ 3654g
Repasarka potrzebna zaraz. — 
Poznań. Promienista 22.
_____________________3676g
Pomoc dom<ftva potrzebna. — 
Warunki dobre. Poznań. Rut­
kowskiego 17 m. 5._ 3667g
Starsza do dwojga osób na 3 
godziny dziennie potrzebna. 
Poznań Garbary 2. m. 3.
____________________ 3659g

Gosposia potrzebna zaraz. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 3695g.
Pomoc domowa samodzielna, 
samotna najchstnici z pro­
wincji. potrzebna. — Wiado­
mość: Poznań. Garbary 44. 
skiad spożywczy.______370 2g
Malarzy przyjme zaraz. Przy­
bylski, Poznań Słowackiego 4. 
m G._________ __ ____3720g
Pomoc domowa na wyjazd do

•Torunia potrzebna. Zgaszenia:
Poznań. Matejki 68 (parter 
lewo), od godz. 15—18

3679g

Szuka posady ’
Techniką dentystyczną koro­
ny stalowe wykonuje Oferty 
Głos Wlkp dla 3595g. _____
Uczciwa praczka szuka pra­
nia. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 3619g.
Osoba inteligentna poszukuje 
pracy zleconej z zakresu prze­
mysłu artystycznego oferty 
G-Os Wlkp. dla 3613g.
Ogrodniczka poszukuje posady. 
Oferty Głos Wlkp. dla 3682g.

Młodsza sita do księgowości 
przemysłów©! poszukuje pracy. 
Oferty Głos Wlkp. dla 3728g.
Administrator z wyższym wy­
kształceniem sprężysty orga­
nizator, z długoletnią prakty­
ka w przegubie 1 instytucjach 
społecznych na kierowniczych 
stanowiskach, poszukuje pra­
cy. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 3703g._________
Maszynistka biegła szuka pra­
cy zleconej M. Michalska. 
Poznań, Słowackiego 42, ra. 5.

3699g
Nauka

Tańcćw ludowych nowoczes­
nych wyuczają: Szczurkówna 
— Szczurek Poznań Marcin­
kowskiego^ 2a_________ 2670 g
Tańców szybko, przystępnie 
uczię. Poznań Mickiewicza 27. 
m 7. 3G05g

Sprzedaże
Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań. Sikorskiego 19 m. 3. 
od godz. 18—J8Z______ 3567g
Sportke dla bliźniąt sprzedam 
Poznań Grunwaldzka 36. m. 1.
_____________________ 3618g
Rower męski sportowy, sprze­
dam Poznań Wrocławska 14 
m 2a   4112p
Wirówkę do mleka sprzedam 
Poznań Sniadeckićh 20 m. 9.
_____________________ 3456g
2 łóżka z szafkami sprzedam. 
Poznań Zielona 2 m 6 od 
godz 15—17._________ 3448g
Maszynę do szycia . Singer** 
z okrągłym czółenkiem sprze­
dam. Poznań. Kasprzaka 7a. 
m. 9. 3446g

Samochód Opel P 4 w dobrym 
stanie. opony ..Godjear", 90”/o 
sprzedam Poznań, tel. 30-58. 
_____________________3453g
Błam nutriety sprzedam. Po­
znań Prądzyńskiego 47. m. 7.
________________ 34702
Wyleoarke elektryczną na 120 
jaj sprzedam. Puszczykówko. 
Niwka Stara 1_____ _ 3487g
Piecyk elektryczny z 2 grzej­
nikami samochodzik dziećię- 
Cv na pedały sprzedam. Po­
znań, Kochanowskiego 11, m. 4.
____________________  34822
Maszynę do szycia . Singer" 
krawiecką, w dobrym stanie, 
sprzedam Poznań. Dzierżyń- 
skiegp 151. m. 14. 3476g
Motocykl .Triumph*', 250 cm* 
w pierwszorzędnym stanie — 
sprzedam. Poznań. Listopado­
wa 4 m_2.___ ____  34772
Radio z magicznym akrem na 
prąd zmienny sprzedam. Po­
znań. Jarochowskiego 50 m. 
4. od godz._16—19.___ 3480g
Motocykl D. K. W. — S. B.
200 cm*, w dobrym stanie — 
sprzedam. Poznań . Starołęka. 
Bystta_10b._m._4._____ 3_4S3g
Fortepian zamienię na piani­
no ewtl sprzedam Poznań. 
Żupańskiego 18. m. 6. 3506g
Kine — Ezakte II. Tessar 3,5 
sprzedam. Adres wskaźe Głos 
Wielkopolski nr 3512g.______
Parcele 4lo m* l * 2 * przy ul. Cho­
ciszewskiego — Bogusławskie­
go sprzeda właścicielka. Adr. 
wskaźe Głos Wlkp. nr 3524g.
Zegarek złoty bransoletę, bry­
lant. sprzedam. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 3518g._____
Fortepian (skrzydło) 1200 zł. 
bibliotekę biurko, łóżka, sto­
liki nocne, szafę, kozetkę, 
meble kuchenne, sprzedam. 
Poznań Rokossowskiego 86, 
II piętro, lewo, od godz. 9 
do 13.________________3535g
Koc biały, erysto wełniany. 
2.50 X 1 60 oraz suknię ślu­
bną. sprzedam. Poznań. Po­
znańska 37. m. 7. 3548g
Parcele (Ławica — wieś) — 
sprzeda właściciel. — Nowak. 
Poznań Dzierżyńskiego 129a

________   3545g
Radio 2-zakresowe sprzedam. 
Poznań Ratajczaka 26, m. 97.
_____________________ 35422
Motor na chodzie ..Jachnę", 
na benzynę. 8 KM. sprzedam.
I. Strzykała Rożnowo, p 0- 
borniki stacja kol. Rożnowo.

____________ 4114p
Wannę kąpielową, piec do ła­

zienki, sprzedam — Gniezno. 
Mickiewicza 7a. m, 1. 3629g
Dom 2-pięttowy z ogrodem 
(Łazarz) sprzedam. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 3S27g._____
Samochód 4-tonowy (wywrot­
ka) z nowym ogumieniem — 
sprzedam. Poznań, tel. 77-50 
po godz. 19.__________ 3614g

i Sprzedam samochód 2-tono- 
{ wv. motor, dyferencjał zapą- 
1 scwv ogumienie nowe. Mi- 
i chelinki". Szczecią. pworco- 
' wa 16/1. K538

KURSY PISANIA NA MASZYNIE
organizuje

ZAKŁAf) wiedzy handlowej,
Poznań, ul. Zwierzyniecka 13. tei. 500-94

K556

OGŁOSZENIA DROBNE
Wózki autka koszykowe, spa- 
cerówki. sprzedaj© Lesiński. 
Poznani. Żydowska_33.__3626 g
Ciągnik Lanz 35 KM. po ge­
neralnym remoncie/. z przy­
czepami. koncesją, sprzedam. 
Oferty Glos Wlkp. dla 3602g.
Rower damski sprzedam. Po­
znań. Roosevelta 1. m. 6
__________________ 3585g
Maszynę do szycia ..Singer" 
piec elektryczny z piekarni­
kiem sprzedam. — Poznań. 
Skryta 14. m. 7.______3582g
Samochód KDF. po general­
nym remoncie, sprzedam — 
Adres wskaźe Głos Wielko­
polski nr _3580g.______ '
Wózek ręczny 2-kołowy na 
gumach, 300 X 19 oraz wagę 
decymalną. sprzedam Adres 
wskażę Głos Wlkp. nr 3569g.
Dwa rowery dla dziewczynek 
1 dla chłopca oraz maszynę 
do szycia na prąd, sprzedam. 
Adres wskaźe Głos Wielko­
polski nr 3564g.__________ _
Pianina sprzedają okazyjnie. 
Magazyn Fortepianów. Poznań 
Czerwonej Armii 39. w po­
dwórzu. _____________ 3637g
Tanio sprzedam dom na wsi. 
3 pokoje z kuchnią, ogrodem, 
w powiecie Śremskim. cena 
25 00o zł. Informacje: Po­
znań. Paderewskiego 1. m. 4.
_________ ______ 36382
Parcele 6OO0 m* w poznaniu- 
Chartowie. sprzedam. Poznań. 
Rokossowskiego 281. m. 1. 
_____________________ 3640g
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań Matejki 46. m. 8.

________ 36422
Rower damski sprzedam. Po­
znań. Małeckiego 27. m. 5. 
dzwonić 2 razy._______ 3643g
Wialnie .Poznanianka" sprze­
dam — Poznań. Dąbrowskie- 
go 83/65, warsztat. 3647g
Kupon granatowy wełniany 
okazyjnie sprzedam. Poznań. 
Mostowa 5a. m. 5 3649g
Łóżko metalowe z materacem 
w dobrym słanie sprzedam 
Poznań. Dąbrowskiego 25a.
m. 6.  30_5®?
Domek 2-pokojowy z ogród­
kiem w Stęszewie sprzedam 
lub -zajnienię n« parcelę — 
warunek mieszkanie w Pozna­
niu. Posiadam większy wybór 
zamian wszelkich nieruchomo­
ści. Ooroński. Poznań. Świer­
czewskiego 11. m. 14. 3652g
Domek 3-pokojowy. z pięk­
nym ogrodem owocowym. 3500 
m!. na przedmieściu Poznania 
sprzedam lub zamienię na do- 
mek z mniejszym ogrodem. 
Informacji udzielił Gorońsk’

I Poznań Świerczewskiego 11 
* tn. 14. 3653g

Wzorowo 20-morgowe gospo­
darstwo. z kompletnym inwen­
tarzem. 2o km od Poznania, 
sprzedam lub zamienię na do- 
metc na przedmieściu Pozna­
nia. Informacji udzieli: Go- 
roński. Poznań. Świerczewskie­
go 11. m. 14. 36512
Futro karakułowe, czarno-po- 
pielate prawie nowe sprze­
dam. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 36872.__________
Spacerówk* sprzedam. Poznań 
Kilińskiego 13. m. 8. 3686g
Platformę 4-tonową oraz 4 re­
sory do platformy sprzedam. 
Poznań, telefon 61-56. 3685g
Aparat fotograficzny 10 X 15. 
światło 3.5. sprzedam. — Po­
znań. Dzierżyńskiego 90 m. 7.
_____________________ 36812
Samochód Opel sprzedam wzel 
zamienię na motocykl, naj­
chętniej z przyczepką. Poznań, 
ul. Leonarda 9._______36752
Wózek koszykowy dla bliźniąt 
sprzedam. Świebodzin. Zielo­
na lm. 3._________  36712
Spacerówke nową, wzór cze­
ski. sprzedam. Poznań-Dębiec. 
Opolską 80. m 4. 36692
Motocykl Triumph. 2Oo cm*, 
sprzedam. Poznań Cicha 5/6. 
m. 1 od godz. 14.30—15.30. 
_____________________ 3664g
Jadalnie sprzedam. Poznań. 
ul. Fredry 4. m. 3.___ 36632
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań. Szamarzewskiego 57.
m 2.___________   36602
Osiołka sprzedam. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 3688g.
Wózek (autko) sprzedam. — 
Poznań. Galla 8 m. 4. 36962
Wózek (autko) dla bliźniąt 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Frąckowiak Czerwonak. 
_________________ 36972
Wózek dziecięcy. głęboki — 
sprzedam. Poznań. Chwallsze- 
wp 14 m. 12.________ 36982
Kamienice ze efeładamrl. przy 
tramwaju, połowa 135 000 xł. 
domefc nowy. 2-pokojowy. 
wolny, z ogródkiem w Lubo­
niu przy Poznaniu. 35 000 zł 
sprzedam. —Nowak. Poznań 
Wyspiańskiego 16. 3692^

Księdzu probosBczzywi, ks. wikaremu, wszyst­
kim uczestnikom oraz matkom różańcowym za 
udział w pogrzebie łp

■ Majewskich

Jadwigi Kola
składamy

serdeczne podziękowanie
Rodzina Kolów

39G0g

Suknie ślubne, welony, wian­
ki. tanio sprzedam. Poznań 
Mickiewicza 28. m. 6. 3869g
Platformę ogumioną. 5-tono- 
wą sprzedam, ewti. zamienię 
na lżejszą. Poznań. Piasko­
wa 6/7._______  3726g
Wille nowoodbudowaną. kom­
fortową z ogrodem garażem 
wolnym mieszkaniem 3- lub 
5-pokoiowym z kuchnią, po­
łowę lub cz^ść sprzedam. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 3700g.
Samochód ..Sinica" Fiat 500. 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Gniezno Zielona 8, m. 2

____________________37082
Wózek koszykowy korzystnie 
sprzedam. Poznań. Fabrycz- 
na_2_ m. 8._________ 3707g
Wózek sportke sprzedam. Po­
znań. ul. Kolejowa 10. m. 10, 
_____________________ 4261p
Dom piętrowy z 2 składąmi 
plac budowlany w Luboniu — 
sprzeda właściciel. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 3714g______
Wózek .,Lux*‘ sprzedam. Po­
znań, Polna 8 m, 4. 3712g
Szat* 2-drzwiową oraz łóżko 
sprzedam Poznań. Szkolna 15 
m. 8, od godz. 12—16, Wej- 
Scię z faskóiczej._____ 37172
Motocyklowy łańcuch. ’/« ca­
la. zamienię na •/• cala. — 
Oferty Głos Wlkp. dia 372 lg.

Kupna
Parcele w okolicy Poznania 
z dogodnym. dojazdem — od 
właściciela kapię, oferty Głos 
Wielkopolski dla 3657e. _
śrutownlk młotkowy oraj Śru. 
towniic huragan kupię. Oferty 
Głos Wlkp. dla 3648g.
Bufet stołowy, nowoczesny 
oraz dywan 2.5 X 3.5 kupię. 
Oferty CF-os Wlkp. dla 366lg.
Kamienice z« składami, takżą 
połowę do 200 000 zł. dom 
na prowincji, do 50 000 zł. 
parcele willową do 50 000 zł 
spiesznie kupię, Nowak. Po­
znań. Wyspiańskiego 16
_____________________3693g
Samochód l-tonowy kuplę. — 
Oferty (Fos Wlkp. dia 3704g.
Domek 1-fodzinny z większym 
ogrodem na przedmieściu Po­
znania lub na wsi. przy do­
bre! komunikacji kolejowej, 
do 200 000 ri. kuplę, ewtl. 
zamienię parcelę zadrzewioną 
przy Grunwaldzkie) oraz mie­
szkanie 3-pokojowe komfor­
towe przy Parku Kasprzaka. 
Różnice dopłacę, Ooroński 
Poznań Świerczewskiego 11. 
m. 14. 3650g

KURSY KSIĘGOWOŚCI PODSTAWOWEJ 
I stopnia, dla zaawansowanych II stopnia

organizuje
Zakład Wiedzy Handlowej w Poznaniu, 
ul. Zwierzyniecka 13. — telefon 500-94

K554
Kilka mórg ziemi nad Jezio­
rem. okolica Poznania naj­
chętniej Swarzędz spiesznie 
kupię. — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 4262p.
Młoearnlę samoczyszczącą — 
średniej wielkości, kupie — 
Oferty Głos Wikp. dla 3716g,
Silnik 1 KW 22o Volt. kupię. 
Poznań Dolna Wilda 26. te­
lefon 521-33. warsztaty

37302

Handlowe
Piekarni na Ziemiach Odzy­
skanych poszukuje. — Oferty 
Glos Wikp. dla 36902.

Zamiana
Zamienię mieszkanie 1-pokojo­
we wę Wrocławiu na podobne 
ur Poznaniu. Z2łoszenia: An­
toni Boguszyński. Wrocław 
Obińska 3/6__________ K539
2 pokoje z łazienka w Łodzi 
(ul. Piotrkowska przy placu 
Wolności) zamienię na podo­
bne w Poznaniu. Ofertv G-os 
Wielkopolski dla 3645g.__
Trzypokojowe, luksusowe, w 
Poznaniu zamienię na miesz­
kanie z ogródkiem w Puszczy­
kowie. Oferty Gło« Wielko- 
polski dla _3683g.__________
21/* pokolu z kuchnią, łazien­
ka. komfort w centrum Byd­
goszczy zamienię na podobne 
lub większe w Poznaniu. — 
Oferty Głos Wikp, dia 3680g.
5 pokole komfortowe we Wro­
cławiu zamienje na mniejsze 
w Poznaniu. Wiadomość: Po­
znań. Bluszczowa 3. m. 5

■ /_______________  3673g
2 pokolo z kuchnią samo­
dzielne, z przynal&inośoiaml 
(Śródka) zamienię na większe 
3—4-pokojowe dzielnica obo­
jętna. Oferty Głios Wielko­
polski dla 3668g.

Dnia 23 marca 1953 r. rmarl mój najdroższy 
mąt, troskliwy ojciec 1 dziadek, śp.

Jan Starosta
dentysta 

to. cytadelowlee 
przeżywszy lat 49.

Pogrzeb odbędzie sdą w czwartek, 26 bm., o go- 
dżinie 16, z kaplicy cmentarnej na Górezynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, rodzeństwo l rodzina

Pozneń, Chudoby 17. 4673g

Szuka lokalu
Magister prawa poszukuje pu­
stego pokoju. Warunki do o- 
mówienia. Poznań, tel. 76-09 
od godz. 18. względnie oferty 
Glos Wlkp. dla 3628g

1—2 pokoi z kuchnią, łazien­
ka. w surowym stanie do wy­
remontowania poszukuję. — 
Szczegółowe oferty Głos Wiel­
kopolski dla 3644g.

2 pokoi z kuchnią na wsi pod 
Poznaniem poszukuję. Ofert? 
(Nos Wikp. dla 3689e

Zguby
Zgubiono świadectwo nr 140 B 
z 27. VIII. 1952. wystawione 
przez Ośrodek Szkolenia Ma­
szynistów we Wrocławiu na 
nazwisko Walenty Włodarczak. 
zam. w Goraiu Skwierzyńskim,

K577
14 marca zginął polowczyk, 
seter brązowy. — Ostrzegam 
przed kupnem. Zwrot wyna­
grodzę. Plenkiewicz Poznań. 
Mickiewicza 31. 3713g

Zgubiłem kartę meldunkową 
nr 14460 na nazwisko Jakub 
Dudek. Gęibice, pow. Czarn­
ków. 4266p

Różne
Parkiet — uktadanie czysz­
czenie i naprawy. Informacje: 
Poznań* telefon 77-32.
___________________ 380 2g

Podnoszenie oczek na pocza- 
kaniu. również duże naprawy; 
szycie wykwintniej bielizny, 
bluzek sukien: naprawy, prze­
róbki bielizny, garderoby.- ce­
rowanie artystyczne, plisowa­
nie. hafty w ciągu 3 dni. po­
leca firma .Renova“. Obecnie: 
Poznań Małeckiego 34. przy 
Parku Kasprzaka. 3762g
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XXIII indywidualne bokserskie mistrzostwa Polski

Niespodzianki z 14 walk
Soczewiński z trudem pokonał Budzińskiego

Wczoraj przed południem 
odbyło się czternaście walk, 
które były o wiele ciekawsze 
od spotkań pierwszego dnia. 
Szczególnie emocjonującym 
było spotkanie mało znane­
go Budzińskiego z Elbląga z 
Soczewińskim (W-wa), pro-

KOMERIWZ
Charakterystycznym dla toczą­

cych się walk mistrzowskich jest 
postawa młodych, często niezna­
nych zawodników7 w spotkaniach 
z rutynowanymi pięściarzami. 
Młodzieży nie przerażają ani ty­
tuły mistrzów7, czy znane nazwi­
ska zarodników, którzy wdzie­
wali już koszulkę z białym or­
łem.

Nie widzieliśmy dotąd spotka­
nia, w którym bokser z Rzeszo­
wa, Kielc, Koszalina, czy Ol­
sztyna nie starałby się nawiązać 
równej walki z przeciwnikiem 
lepszym nawet o klasę. Grzelak 
na przykład musiał się ciężko 
napracować na zwycięstwo z 
młodym Uczyńskim, a Rudziński 
z Elbląga stoczył zupełnie wy­
równaną walkę z Soczewińskim. 
To samo można powiedzieć o 
wielu innych zawodnikach.

Jeśliby klasyfikować postaw7ę 
sportową okręgami, na szczegól­
ne wyróżnienie zasługuje Kosza­
lin, bodaj dopiero od dwu lat 
istniejący. Wychowankowie tre­
nera Szydły są ambitni. Od pier­
wszego do ostatniego gongu bok­
sują ofiarnie, nawet jeśli stoją 
na pozornie tak straconej pozy­
cji, jak Jarocha w spotkaniu z 
Węgrzyniakiem, o czym już pi­
saliśmy. Zjawisko to jest rezul­
tatem wyrównania poziomu 
młodzieży pięściarskiej w całej 
Polsce.

Na dawnych mistrzostwach 
często bywało w w7alkach elimi­
nacyjnych, iż górujący o dwie 
klasy bokser nielitościwie uga­
niał się za mistrzem podrzędne­
go okręgu.

Dziś wygląda już zgoła ina­
czej. I to właśnie jest bar­
dzo zachęcające. Dowodzi bo­
wiem masowego rozwojtj umie­
jętności pięściarskich we wszy­
stkich województwach. Możemy 
zaryzykować stwierdzenie, że 
gdyby jeden lub więcej tytułów7, 
choćby wicemistrzowskich, po­
wędrowało do Koszalina, Rze­
szowa, czy Lublina, nie byłoby 
to wielką niespodzianką, gdy 
dawniej takie przewidywania 
obracałyby się w7 granicach ab­
surdu.

wadzone w szybkim tempie. 
Uderzenia z pół dystansu sy­
pały się z rzadko widzianą 
szybkością, a obaj zawodni­
cy wytrzymali kondycyjnie 
do ostatniego gongu. Dość 
ciekawą walkę stoczył Trąb­
ka (Pozn.) z Merklem (Sta- 
linogród). Po pierwszej, nie­
znacznie wygranej przez po- 
znańczyka rundzie, w dru­
giej jego przewaga się zwięk 
szyła, lecz niestety w trzeciej 
zawiodła kondycja. Przykro 
powiedzieć, ale w dotychcza­
sowych spotkaniach poznań­
scy zawodnicy wykazali się 
najsłabszym przygotowaniem 
kondycyjnym. Trąbka był 
bezsprzecznie lepszym zawo­
dnikiem od ślązaka i wygrał 
zasłużenie. Walka Lecha 
(Szczecin) z Pińskim (War­
szawa) zakończyła się przed 
czasem technicznym k. o. 
Warszawianin pokazał dobry, 
skuteczny boks z półdystan- 
su: bił krótkimi, szybkimi u- 
derzeniami na korpus i szczę 
kę i to właśnie zapewniło mu 
zwycięstwo. W średniej Ko­
zioł- (Kielce) był tylko o krok 
od zwycięstwa nad rozstawio 
nym Wojciechowskim (Stali­
nogród), choć w przekroju 
trzech rund kielczanin był 
nieco słabszy. Sędziowie je­
dnomyślnie przyznali zwy­
cięstwo Wojciechowskiemu 
punktując dla niego 58:58 — 
59:59 — 60:58.

A oto wyniki techniczne: 
waga musza: ambitny Czar­
necki (Op.) przegrał przez 
t. k. o. w III r. z Kukierem 
(Lub.). Waga kogucia: dłu- 
goręki Guzy (Stalinogród) 
wypunktował wysoko Tycz- 
kowskiego (W-wa woj.), a 
Kanka (Bydg.) uzyskał zwy­
cięstwo nad Kęcerskim (Ł.). 
Waga piórkowa — po wyrów 
nanej walce, Soczewiński 
(W-wa) zwyciężył Budziń­
skiego (Gd). W lekkiej No­
wak (W-wa) pewnie pokonał 
Karczmarczyka (B:ał.). W 
lekkopółśredniej stoczono 
dwie walki: Sadowski (Gd.) 
niesłychanie wysoko pokonał 
na punkty Marcinkiewicza 
(Biał), który wytrzymał trzy 
rundy potężnego bombardo­
wania, nie idąc ani razu na 
deski. Sędziowie punktowali 
60:50, 60:50 i 60:47(!). Trąb-

Kozioła (Klei.). W półciężkiej 
stoczono dwie walki, które 
zakończyły się przed czasem. 
Litwin (Lub.) silnymi ciosa­
mi na korpus osłabił prze­
ciwnika. W drugiej rundzie 
Wojcinkiewicz (Olszt.) po­
szedł dwa razy na deski, po 
czym sędzia przerwał walkę. 
Łysiak (Kosz.) tylko kilka 
razy celnie trafił zamracza- 
jąc Palińskiego (Łódź woj.). 
Walka zakończyła się podda­
niem przez sekundanta. 
Wreszcie w ostatniej walce 
najcięższych zawiódł zupeł­
nie Cwojdziński (Pozn.). Tra 
fiony w drugiej rundzie przez 

ciekawej walce i Drewicza (Szcz.) kilkoma cio 
Prazmcwskiego sami na szczękę był wylicza-

ka (Pz) pewnie wygrał z 
Merklem (Stalinogród). W 
półśredniej Szulc (Kosz.) 
zdecydowanie pokonał Bo­
chenka (Kieł.), a Piński 
(W-wa) uzyskał zwycięstwo 
przez t. k. o. w II r. W lekko- 
średniej rozstawiony Leiss 
(Bydg.) po
pokonał
(Szczecin), a w średniej Woj I ny, po czym sekundant go 
Ciechowski (Stalinogród) — j poddał.

C
Do pierwszej zoalkl stanęli Justka (Gw. Gdańsk) i 
kowski (Rzeszów). Spotkanie wygrał gdańszczanin.

Poznaniacy wygrali swoje walki
Po oficjalnych przemówie­

niach inaugurujących XXIII 
indywidualne bokserskie mi­
strzostwa Polski na ring 
wkroczyli Wieczorek (Łódź), 
który w walce musiał uznać 
wyższość lepszego technicz­
nie Faski (Wr.).

Następnie dwie walki sto 
czyli poznaniacy. Manelski 
trafił na twardego i ambit­
nego zawodnika z Opola — 
Kubiaka. Chociaż w pierw­
szej rundzie opolanin był 
wyliczany na stojąco, w na 
stępnych rundach wytrzy­
ma! terb.po i walkę przegrał 
tylko na punkty. Manelski 
niestety nie zachwycił kon­
dycją.

Mocek (Poznań) jeszcze 
raz pokazał, że dysponuje 
„dynamitem" w pięści. Do­
bry technicznie i odporny 
Sokołowski (Stalinogród) 
wytrzymał do trzeciej rundy 
z naszym bombardierem. W

Lczne zgłoszenia 
do Snkss sksch 
mist/zesiw Europy

Do komitetu organizacyj­
nego bokserskich mistrzostw 
Europy wpłynęły dalsze zgło­
szenia drużyn. Czechosłowa­
cja zgłosiła udział pełnej dru 
żyny. Pełne składy zgłosiły 
również Anglia i Walia. 
Szkocja zapowiedziała udział 
5 bokserów, Belgia 3, a Ir­
landia 7. Wpłynęło również 
zgłoszenie Francji, która jed­
nak nie podała jeszcze liczby 
zawodników.

— Rozumiem pańskie obawy, pułkowniku 
Chart on. Pomyślał pan sobie: a co będzie, 
jeśli operacja się nie uda? Co będzie, jeśli 
kolumna Chartona i kolumna Lepage‘a zo­
staną rozbite? Odpowiem panu na to py­
tanie.

Uderzył dłonią w mapę, jakby chciał z niej 
coś strzepnąć i powiedział z brutalną szcze­
rością...

— Wtedy nie będzie czym bronić drogi 
kolonialnej nr 4. Wtedy cały nasz front 
zwinie się za jednym zamachem o sto k * 
lomet.rów na południowy zachód. ; w deltę 
Rzeki Czerwonej. Nie muszę panów prze­
konywać, że równałoby się to klęsce, jakiej 
Francja jeszcze nie poniosła w koloniach.

Usiadł i otarł chusteczką kark. Sięgnął 
po papierosa, przypalił od zapalniczki, któ­
rą mu podał Segrais i gonił spojrzeniem, 
siwe kółko dymu ulatające ku sufitowi.

— Jeśli mimo to zdecydowałem się na tę 
operację, to dlatego, że jestem zupełnie pe­
wien Jej powodzenia. Na odcinku drogi ko­
lonialnej, na której znamy każdy wybój, 
angażujemy pięć tysięcy naszych najlep­
szych wojsk, nie licząc posiłkowych oddzia­
łów tubylczych. Angażujemy w operacji całe 
rozporzadzalne lotnictwo. Prócz tego, aby 
odwrócić uwagę przeciwnika od Cao-Bang 
wykonujemy kombinowany atak siłami 
garnizonów znad Rzeki Jasnej ną Thai- 
Nguyen. Powinniście odczuć odciążające 
działanie tej dywersji w stopniu maksymal­
nym. To są. ogólnió rzecz biorąc, pozytywa 
wniesione przez dowedztwo naczelne do wa- 
runi'ów, w jakich odbywać się będzie ope­
racja. Jakie są negatywa?

Zastawił się wyciągniętą dłonią, jakby 
chciał uprzedzić odpowiedz.
_ Wiem, zły stań drogi. Dlatego tez ko­

lumna Chartona zniszczy za sobą cały cięż- 
k5 sprzęt. Jej marsz musi byc szybki. We­
dług moich przewidywań kolumna Charto­
na wyszedłszy w nocy powinna w ciągu 
następnego dnia połączyć się z kolumną

Lepage‘a. Na drugi, lub najdalej trzeci 
dzień obie połączone koluinny powinny 
osiągnąć That-Khe. W ten sposób całość 
operacji musi być ukończona w trzy dni; 
Zupełna tajemnica 1 absolutna szybkość 
wykonania sa najważniejszym elementem 
powodzenia. Niech pan pamięta, pułkow­
niku Charton, musi pan pójść szybko!

Charton rozłożył ręce.
— W lecie i jesienią ubiegłego roku nie­

które konwoje były w drodze do Cao-Bang 
pięć, dziesięć i piętnaście dni... Drogą kolo­
nialną nie' idzie się tak szybko, jak się 
chce.

— Wiem — odpowiedział generał — ale 
pan ma dojść tylko do That-Khe i to bez 
obciążenia. Na wysokości przełęczy Long- 
Phai oczekiwać pana będzie potężnie uzbro­
jona kolumna Lepage‘a.

— Long-Phai to złe miejsce — powie­
dział jak przez sen Forge.

Segrais zamachał rękami, jakby go opadły ' 
moskity.

— Od That-Khe do Cao-Bang przeszed­
łem w czerwcu z moim batalionem w jedną 
dobę. Nie rozumiem, dlaczego nie mielibyś­
my zrobić tego samego we wrześniu.

Forge otworzył oczy. .Wlepił wzrok w Se­
grais i powiedział kwaśno:

— W 1948 konwoje pokonywały drogę 
z Lang-Son do Cao-Bang i z powrotem w 
ciągu jednego dnia. Dlaczego to jest nie' 
możliwe w 1950? Dlaczego od roku w ogóle 
skasowano konwoje?

Przeniósł wzrok z Segrais na Carpentiera.
— Dlatego, że w tym czasie w miejsce 

rebeliantów pojawiła się armia Vietminhu!
Segrais żachnął się.
— Przecenianie przeciwnika prowadzi, do 

niewiary we własne siły. .Nie zapominajcie, 
kolego, że mamy w garści wspaniałe na­
rzędzie: najlepsze wojsko, jakie Unia Fran­
cuska posiada. Czy Viet może się z nami 
równać?

Forge położył obie ręce na kolanach i po­
chylił się do przodu. . '

—• Tak — wyrzucił z siebie — ale my 
mamy tylko Korpus Ekspedycyjny, pod­
czas gdy Vietmlnh ma armię.

Carpentier udał zdziwienie.
— Jak pan to rozumie, majorze?
Forge wydał z siebie głuchy dźwięk.
— Tak — odpowiedział — że armia ma 

za plecami naród, a korpus ekspedycyjny 
statki ewakuacyjne.

(Ciąg dalszy nastąpi) ISO)

trzeciej rundzie destrukcyj 
ne ciosy na żołądek zrobiły 
swoje. Ślązak zostaje wyli­
czony na stojąco. Podnosi 
rękawice po czasie. Wygrał 
Mocek przez ko.
Następna walka w wadze

piórkowej również zakończy­
ła się przez nokaut. W III r. 
Kiinkosz (Kr.) celnie trafił 
ciosem na żołądek Borow­
skiego (W*wa). W brzydkiej 
walce Furmana (Kielce) z 
Rzeźnikiewiczem (Rzeszów), 
ogłoszono zwycięstwo rzeszo­
wianina.

W wadze lekkjej odbyły się 
dwa spotkania: Konarzewski 
(Koszalin) został uznany po 
remisowej walce zwycięzcą 
Walczaka (Bydg.), a Putia- 
kiewicz (Kielce) zwyciężył na 
punkty Mclyszkę (Olsztyn).

W lekkopółśredniej Nowak 
(Bydg.) bezapelacyjnie wy­
grał wysoko na punkty z Ry- 
lińskim (W-wa woj.), a Haj­
duga (Zielona Góra) z Fili- 
trowiczem (Lublin).

W półśredniej Lechowicz 
(Bydgoszcz) zwyciężył Bo- 
chentyna (Gdańsk), a pry­
mitywny Talaga (Opole) 
mimo szaleńczych ataków 
przegrał na punkty z Cza- 
jońskim (Kraków). W wadze 
łekkośredniej w trzech run­
dach młocki całkowicie wy­
czerpanego Jachnika (Łódź 
woj.) wypunktował Boruta 
(Rzeszów)..

Doskonale spisał się trze 
ci poznaniak Szkudlarek. 
Po pierwszej rundzie wygra 
nej przekonująco, W trze­
ciej skuteczną serią ude­
rzeń na szczękę osłabił 
przeciwnika, którego sę­
dzia liczy do „8". W trze­
ciej rundzie zadanie było 
już łatwe. Kwiatkowski 
(Olsztyn) mimo wielkiej 
ambicji nie może się oprzeć

ciosom Szkudlarka. Sędzia ! 
przerywa nierówną walkę 
— jest tko.
W wadze średniej Mueneh- 

berger (Z. G.) znokautował 
w II r. Bogumiła (W*wa 
woj.). W drugiej parze po za 
żartej, emocjonującej walce 
ogłoszono jednomyślne zwy­
cięstwo Ponanty (Koszalin) 
nad Maciejewskim (Wroc­
ław). Trzecia walka zakoń­
czyła się zasłużoną wygraną 
Posmowskiego (Bydgoszcz) 
nad Wieczorkiem (Łódź).

Trzy spotkania w wadze 
półciężkiej przyniosły nastę­
pujące wyniki: Marzec
(W-wa) pokonał wysoko na 
punkty Gieragę (Łódź) a 
Majchrzak (Kielce) Cholawę 
(Z. G.). Grzelak (W*wa) wal 
czyłjako ostatni w tej kate­
gorii. Jego przeciwnik Uczyń 
ski (Bydgoszcz) stawił dziel­
ny opór mistrzowi Polski. 
Grzelak nie zachwycił. Czę­
sto trzymał, atakował głową, 
walczył nieczysto. Wygrał on 
jednak zdecydowanie.

W ciężkiej spotkał się ol­
brzym Pietroń (Stalinogród) 
z Trojanowskim (Opole). Wal 
ka zakończyła się technicz­
nym ko. w trzeciej rundzie. 
Ambitny opolanin, nie zdołał 
stawić skutecznego oporu.

W drugim spotkaniu omal 
nie doszło do sensacji. W 
pierwszej rundzie rozstawio­
ny Węgrzyniak (Gdańsk) 
miał dużą przewagę, lecz pod 
koniec rundy Jaroch (Kosza­
lin) trafił celną kontrą w 
szczękę, po której przeciwnik 
zatoczył się na ringu. W tym 
momencie uderza gong. Dru­
ga runda kończy się podob­
nie, tylko na deskach spoczy 
wa Jaroch. W trzeciej prze­
waga Węgrzyniaka jest tak 
wielka, że sekundant podda- 
je swego zawodnika.

Łomakin
pobił
rekord śiriata

Ną mistrzostwach Moskwy 
w podnoszeniu ciężarów 
mistrz olimpijski Łomakin 
pobił rekord świata w wadze 
średniej, uzyskując w podrzu 
cie 170,5 kg. Łomakin pod­
niósł sztangę ponad dwa ra­
zy cięższą niż sam waży.

NOTATNIK
naszych korespondentów

W rozgrywkach piłkarskich u- 
czestniczyly w ubiegłą niedzielę 
nieomal wszystkie zespoły. A 
oto kilka wyników:

KLASA A
Kolejarz (Piła)—Unia (Chodzież)

1:1
Kolejarz (Rawicz)—Unia (Mosi­

na) 2:2
KLASA B

Kolejarz (Wągrowiec) — Unia
(Oborniki) 3:2

Kolejarz II (Leszno) — Spójnia
(Śrem) 3:5

Unia (Chodzież) — WKS (Piła)
1:4

Gwardia (Chodzież)—Lotnik 0:6 
Kolejarz (Jarocin)—Gwardia

(Środa) 3:2 >
Kolejarz (Koźmin)—Gwardia

(Jarocin) 5:1
Gwardia (Rawicz)—Spójnia (Ra­

wicz) 3:0
Spotkania towarzyskie

Kolejarz II (Wągrowiec)—Gwar­
dia (Wągrowiec) 0:2

LZS (Wilkowice)—LZS Antonin
2:4 »

Juniorzy
Gwardia (Krotoszyn)—Kolejarz

(Krotoszyn) 2:4a KRONIKA
IAIZEO

Przed, oficjalnym ważeniem zawodnicy sami kontrolują 
raz jeszcze swoją wctgę. Na zdjęciu zawodnicy CWKS. 
Cd lewej: Tadeusz Grzelak waga półciężka, Bogdan 

Węgrzyniak waga ciężka.

Teatry
19OPERA — godz. 

„Halka"
POLSKI — g. 19 

„Mieszczanie"
NOWY — g. 19 

„30 srebrników"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — godz. 19.30 
„Magazyn mód"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Wawrzyń- 
cowy sad"

PAŃSTW TEATR W 
GNIEŹNIE:

Zduńska Wola: „.Fary­
zeusze i grzesznik" 

PAŃSTWOWY TEATR
W KALISZU:

Zduńska Wola — „30 
srebrników"

PAŃSTW. TEATR W 
POZNANIU:

Pobiedziska — „Sześć 
godzin ciemności" 

ARTOS — Ekipa arty­
styczna ze Stalino- 
grodu.

Toruń — „Dwa cykl7'
humoru"

Kina
ł APOLLO

„Parada
- g. 15.15
natrętów'*,

ŚRODA
Marii

Słotice w.
zach.

Księżyc w. 
zach.

5.45
18.14
12.52
4.04

Po rannych mgłach lub za- 
mgleniach, w ciągu dnia po­
godnie lub dość pogodnie. 
Nocą lokalne przymrozki. 
Temperatura maksymalna od 
6 st. C na Wybrzeżu i pół­
nocnym wschodzie do +17 
C. na zachodzie. Wiatry rano 
słabe lub umiarkowane, 
dniem silniejsze i porywiste 
z kierunków zachodnich i 
południowo-zachodnich.

........... ............. ' 1

COGPZIEKIEIA
g. 17. 19 i 21 „Mitria 
Kokor" (prod. rum.)

BAŁTYK — godz. 14.30 
„Pocałunek na sta­
dionie", g. 16.30,18.30 
i 20.30 „Noc niespo­
dzianek" (rumuński)

MUZA — g. 14 „Czar­
ci żleb" polski, g. 16, 
18 i 20 „W naszej 
wsi" (rumuński)

RIALTO — g. 16. 18 i 
20 „Chłopcy znad 
Kranichsee" NRD

WARTA — g. 11 i 12 
filmy dokumentalne, 
g.14, 16 i 18 „Express 
Moskwa — Ocean 
Spokojny" (radź.)

ńlAST — g. 19 „Jego 
decyzja", chiński (od 
lat 7)

KINO W PUSZCZY­
KOWIE — g. 19 — 
„Bitwa Stalingradz- 
ka“, II seria

KLUB TPP-R, Rataj­
czaka 37 g. 18 „Spotka­

nie koła miłośników 
języka rosyjskiego"

Radio
Program II

fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18.50 (P), 21, 23.50

Muzyka:
5.10, 6.50. 7.20 — po­
ranna, 12.15 — na 
swojską nutę. 13.15 
rozrywkowa, 13.30 — 
koncert solistów, — 
14.30 —- koncert roz­
rywkowy, 16.35 (P) — 
Państw. Filharmonia 
w Poznaniu przy 
pulpitach, 17.15 (P) 
pieśni masowe, 17.40 
(P) — rozrywkowa,
18.20 (P) — na swoj­
ską nutę. 20.20 —
koncert krakowskiej 
orkiestry i chóru PR
22.20 -- symfoniczna,

23.05 — suita starych 
tańców z XVI wieku,
23.20 — operowa 

Audycje inne:
11.45 — głos mają 
kobiety, 12.45 — dla 
wsi, 13 — wieś tań­
czy i śpiewa, 14.10 — 
szkolna, 15.10 fragm.

2 pow. pt. „Jeszcze 
Polska". 15.30 — dla 
dzieci — „Sprawy 
ważne i ciekawe", 16 
Wszechnica Radiowa
17.25 (P) — „Nowe
życie w Łopuchowie", 
18 (P) — młodzieżo­
wa gazetka radiowa, 
18.40 (P) — ,,Z życia 
spółdzielni produk­
cyjnych", 19 „Książ­
ki, które na was cze­
kają", 19.30 — mu­
zyka i aktualności, 
20 — odcinek 7 pow. 
„Blokada", 21.30 (P) 
koncert dla załogi 
fabryki „Stomil", 22 
Wszechnica Radiowa

Sport:
16.20 (P) — ..Rozmai­
tości sportowe", 18.30 
pogadanka sportowa.
21.26 — wiadomości 
sportowe


